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N=" 37. 
ROZMA 


I. 
HISTOBRBYA 
pakinig Magnetyzmu Zwie- 
; rzęcego. 
(Ciąg dalszy) ! 


Dzieie starożytności i wieków średnich, 
mało bardzo zaspokaiaią ciekawego badacza. 
Naszemu to zostawione było czasowi, za* 
gubiony od wieków magnetyzm odkryć, i 
dobroczynne skutki iego doświadczeniem 
sprawdzić. Antoni Mesmer rodem 
Szwaycar, był pierwszy. któremu ta sława 
należy. Poświęcaiąc się on nauce lekar- 
skiej, przybył dla wydoskonalenia się w 
niey do Wiednia i tam pod znakomiitemi 
~ czasu swego mistrzami Swietonem i Haenem, 
na których kursa uczęszczał, dostąpiłstopnia, 
Doktoratu, poczem ożenił się bardzo maięt- 
nie, co go postawiło w możności, nie po- 
trzebowańia obcych zasiłków. Żywy z przy- 
rodzenia i skłonny do zaymowania się tóm 
wszystkićm , cokolwiek szczególnóm i nad- 
awyczaynóm było, z zapałem i wytrwałością 
starał się zgłębiać i dociekać taiemnic sta- 
rożytnych Mistyków, których dzieła i czy- 
ny, uważano; z powszechną pogardą i osą« 
dzono za skutek kaglarstwa i zabobonów — 
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Pierwszym owócem takowey pracy iego, 
była rozprawa o wpływie planet na 
ludzkie ciała, którą w roku r766 wy- 
dał, i publicznie przeciw powstaiącym ią 
bronił. Wyśmiano go, szydzono sobie z ie* 
go marrzęń i zby! wysoko posumiętey iego 
wyobraźni: lecz to wszystko zamiast przy+ 
tłumić w nim ducha dalszych badań i docie- | 
kania tayników natury , tém więcey zapa- 
lało go ieszcze, w nadziei zwyciężenia prze» 
ciwników swoich. 
Podług przyiętćy przez niego teoryi, 
o wpływie gwiazd na ciała nasze, powine 
na była bydź pewna istota działająca, którą 
on początkowie w. elektryczności upatry- 
wał. Lecz po wie!u doświadczeniach prze- 
konał się_ o mylności. takowego 
nia. Dopiero w roku 1775 po ciągłem i 
niezmordowanćm , łubo”zawsze bezskutecz= 
ném dochodzeniu, wpadł myślą na dzia» 
łanie siły magmetyczney. Mówią że Astro- 
nom Maxymilian Hell zwrócił na to uwa» 
gę iego , i dla tego przywłaszczał: sobie pó- 


twierdze= 


źniey pierwszeństwo w odkryciu leczenia 
magnetycznego. 
Uważaląc Mesmer- powszechne dzia. 


łanie magnesu na rozliczne ciała, iuż da. 

wniey przez starożytych dostrzeżone bada 
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czów natury, użył sztucznego magnesu de 


DZ 


* 


—a 4356 — 


è 


części ciała pacientów swoich, Wprowa- 


dzał takowe w ciągły związek :z magnesem : 


swoim i z niemałą dostrzegł radością har- 
dzo widoczne i stanowcze skutki. . 


Nieomieszkał ogłosić zaraz -drukiem 
wypadkii postrzeżenia, a że wiele znako- 
mitych osob tym sposobem z uznanych za 
niewyleczone i zastarzałych wyprowadził 
boleści, a też osoby drukiem ogłosiły i po- 
_twierdziły wyzdrowienie swoie: wkrótce 
przeto leczenie. Mesmera stało się głośnóm, 


lubo wielu doktorów chwytaiących się onego, : 
niedostrzegli w niem żadaych nadzwyczay- ` 
nych korzyści , wielu zaś zupelnie przeciw= 


ko -niemu powstawało. 


(> Jak wszystkie nowe wynalazki, tak 
i magnetyzm Mesmera doznawał a miano- 


- wicie od lekarzy iak niaywiększych przeszkod 


zed 4 - K z g 
on- sam -zas .obmow a nawet 1 prześla- 


dowania. Widząc tym sposobem, że w Wie- 
dniu utrzymać się niepotrafi „ udał się Mes-- 


mer w roku 1775 i 1776 do Bawaryi i 
Szwaycaryi. Tam tak. w prywatnych do- 
mach iakói w szpitalach publicznych a mie- 
nowicie w Bern i w Zuricku, sztuką «swoią 
dokonał kilku zadziwiaiących kuracyi. Že- 
by zaś tém skuteczniey bo w spokoyności 
i bez przeszkody szukać mogł w doświadcze- 
niu wydoskonatenia ` wynalazku swego „ 
Mesmer z powrotem do Wiednia, założył 
w własnym domu szpital, do którego ubo- 
gich-chorych przyimował i za pomocą ma- 
` gnetyzmu leczył. 


Dotąd używał Mesmer- w kuracyach 
swoich pręta magnetycznego, lecz dostrze- 
gaiąc w osobach na nerwach osłabionych, 
częste właściwe samym, 
mnieyszego związku z magnetycznym niema- 

ce prętem wypadki i ziawiska, powziął 


sobie a nay- 


qaacierania w różnych kierunkach zbolałych : 


` pisy wał. 
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mnicmanie, że pręt iego mietyłko przeż 
samą atrakcyę'działa, 'ale że służy i iest 


“przewodnikiem iakiegoś płynu :ziego wła- 


snego :ciała pochodzącego. Wkrótce ;domysł 
jego -sprawdził sięzupełnie. ya Mesmer po" | 


znał, że sam bez „pręta magnetycznego; 


też same zdziałać może .skutki, pociągając 
«chorego rękami od głowy do stop; poznał 
następnie, iż w pewney odległości nawet; 


-robiące też same pociągi, tenże :sam skutek 


otrzymać można: dostrzegł nakoniec, że nawet ` 
ciała martwe, które ręką swą pociągał , też- 
same na chorych iego w osłabieniach nerwo*. 
wych wydały skutki. — s 


Zmaiąc Mesmer z pism. starożytnych pisarzy; 
że z powtarzaniem podobnych w pewnymkie* 


| runku pociągów, i żelazo bez pomocy ma» 


gnesu, nabiera atrakcyi — magnetyczney; 
wnosił z porównania skutkow iakieteraz 0e 
tzymał: że iest w człowieku pewien rodzay 
Jnklinacyi i Rucha, które nie mogły ina- 
czey utrzymywać się jak z pomocą magnes 
tyzmu w ciałach zwierzęcych. Odtąd przy» © 
pisuiąc wszystkie działania i wzaiemne sto- 
sunki natury sile magnetyczney , nazwał 
niewłaściwie  magnetyzmem zwierzęcym, 
istotę odkrytey przez siebie działalności: 


| ażeby rozróżnić ią tym sposobem 0d ma. 


gnetyzmu mineralnego, : i 
ę 


Ale odtąd stał się Mesmer skrytym, 
mnikał od Świata i zdawał się sam z sebą 


tylko przestawać.  Pokrywał ścisłą taiemni= 
"cą swóy wynalazek , i sobie tylko wyłą- 
. eznie ten sposób leczenia za własność przy- 


Leczył chorych, ale nikomu 
sposobu postępowania swoiego odkryć nie- 
chciał. Nikt też nie był w stanie dociec 
i przeniknąć tey „wielkiey isiemnicy, i 
nikt niechciał -dadź wiary temu, co on ©” 
głaszał. _ Mniemano powszechnie, że Mes- 
mer działa za pomocą ukrytego przy sobie. 
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"magnesu » dub .elektryczności,. „==. Nie- 
przyjaciele iego ; . powstali tém moe- 
miey i ziadliwiey. przeciw niemu; stron- 
micy zaś ‘zostawali - w zmilczeniu., nie mo- 
:gąc się przekonać, aby tą prawdą było 
‘o twierdził. Jedni utrzymywali , że Mes- 
"mer jest łudzicielem , drudzy, że sam dzi- 
owacznómi wyobraźni swey marzeniami - «daie 
mię uwodzić. 


3 drudzy błądzili. 


Chcąc s 
cych go podeyrzeń, rozesłał w roku 177 


okolne do żnakomitszych uniwczsytetów |- 
pismo, W którem wyłuszczałąc zasady nau- 
ki swoiey, donosił zarazem i © śkutkaćh, 
c Że wszystkich u=. 
riwersytetow , ieden 4ylko berliński odpi- | 


magnetycznych kuracyi. 


pał. To utwierdziło tén silniey.„ raz iuż 
| powziętą złą o nim opiniią. 


W «roku 1777 opuścił Mesmer stolicę 
Austryi; już tó dIA interessów ` maiątku. 


swego Znacznie nadwerężonego „ iuż to 


w powodu _ coraz mniey przyiazney ‘sobie, 


opinii publiczności tamteyszey. . 


-Po wyieździe Mesmera z Wiednia nie- 
tylko prace, ale i pobyt iego ‘stał się przez 
czas niciaki niewiadomym, w Lutym do- 
piero roku * +778 przybył do Paryża, iale 
i tam znalazł wszystkich prawie uczonych , 
przeciwnych wynalazkowi swemu. 
tylko doktor @Eslon członek królewskie- 
go fakultetu 1ekarskiego 'ogłosił się, w koń- 
cu dopiero tegoż roku pierwszy za Mes- 
merem , i-gorłiwie za magnetyzmem obsta- 


wał. Zachęcony Mesmer iego poradą, wy: : 


drukował w roku 1779 obronę postępowa 
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'Czas okazał iak wiele jedni 


Mesmer uniknąć krzywdzą 


„Jeden ' 


j-nia swego. w Wiedniu, wraz zuczoną roze 


prawą, zasady systematu magnelycziege 
rozwiiałącą. x 


‘Pismo iednakże ïego nieprzyniosło pó- 


zadanego skutku, i owszemiuważano takowe 


za dzieło rozdrażnioney wyobrażni i zbyt 


daleko posuniętych marzeń. “Nadto nie- 
sprzyiającymagnetyzmowi fakultetlekarski u- 
ważony postępowaniem Pana d<Eslon zabro- 
| mił ma na posiedzeniach swych głosui posta- 
mowił, iż iężeli w ciąga roku niezrzecze 
się nauki Mesmara, z listy członków wykre- 
'slonym zostanie. Ale mimo tego że wszy: 
scy prawie lekarze przeciw magnetyzmowi 
powstawali, publiczność Paryzka niedzieliła 
szapełnie ich zdania, bo była.swiadkiem roz» 
Jicznych nader szczęśliwych kuracyj, a między 


sał mu, a wykładaląc otwarcie wątpliwo- | temi u wielu znakomitych osób, które spo», 


%ci swoie, uczynił mu niektóre. zapyta-. 
mia, na które Mesmer odpowiedzić zanied- : 


sob wyprowadzenia siebie z choroby drukiem 


ogłaszaiąc, Mesmera pòd niebiosa wysla- 
wiały. To sprawiło iż odtąd dom Mesmera 


napełniony był choremi tak z stolicy iako i 


| z prowincyi przybywaiącemi, a Mesmer przy 


szczęśliwie prowadzonych kuracyach, w bar- 
dzo krótkim czasie, przeszło 400,000: fran» ` 
ków miał zebrać malątku. SA 
Lecz im więcey zbawiennych skutków 
okazywał Mesmer przez magnetyzm, tem 
więcey starano się osłabiać tylu szczęśliwe- 
mi kuracyami rozszerzoną już prawie po ca- 
łym krain reputacyą magnetyzmu. Wszystkie 
prawie pisma publiczne napełnione były 
szyderskiemi "przeciw niemu artykułami, 


' mnóstwo paszkwilów i xiążeczek rozcho* 
, dziło się po mieście, Po części podobno 


nie tak nowość wynalazku» iak sposób poe 
stępowania Mesmera, robił mu nieprzyiacioł. 
Przyymuiąc on bowiem tę mylną zasadę: — i 
Ze jedno iest tylkozdrowie, iedna 
chorobá, a zatem iedne tylkolekarstw 0 


(które mniemał mieć w magnetyzmie) po- 


z 


Š 


stępował w skutku tego względem wszyst- 
kich lekarzy i uczonych z widoczną oziębło- 
ścią a nawet i z pogardą. Wysmiewał nan- 
kę lekarską, swoią zaś, pod niebiosa wynosił, 
słowem: zdawało mu się że iest wynalazcą 
i posiadaczem owego kamienia mądrości, 
którego døtąd nikt ieszcze nie odkrył. — 
Ztad też wynikło że nayznakomitsi z nauk 
tzasu tego mężowie przeciw niemu powstali, 
a zwolnai opinia publiczna naich stronę wa- 
sżyć się zaczęła. Procz wielu nieprzyjemności 
doznał Mesmer i tey także, że przyiaźny mu 
„ed lat trzech doktor d'Eslon, teraz: w wła- 
snym domu, założył oddzielny od. Mesme- 
roskiego Jnstytut leczeń magnetycznych, 
który pomimo że tak rzekę do naywyższe- 
„gó stopnia posuniętego fanatyzmu magne- 
tycznego, wkrótce wielką ziednał sobie 
wziętość. 


Eita razą unikaiąc Mesnrer nieprzyie- 
zmności i zmartwienia, wyiechał z Paryża 
"do. Spaa, ale powrócił tam niezadługo na u- 
silne żądanie wielu 
sob , które otworzyły dla niego składkę pie- 
niężną, ażeby oscby do teyżeskladki należą- 
€f, na czytany przez niego kurs nauki ma- 
ągnetyczney uczęszczać mogły.. 


znakomitszych ~ ©- 


Tym iednym postępkiem więcey sos 
Thie zaszkodził sam Mesmer w oczach wszyst- 
kich dobrze myślących , aniżeli wszyscy nie- 
przyiaciele iego, przez różne wydawane prze. 
eiwko niemu pisma i rozsiewane wieści po- 


rtwarcze. Przed odiazdem do Spaa,. ofaro- 


wował mu rząd francuzki 50 tysięcy liwrów 
woczney  pensyi za odkrycie taiemnicy,. 
!'Mesmer nie przyjął iey iednak „ ani za- 
pewniorney -sobie opieki , a to: pod pozo- 
rem , że nie mógł wyiawiać i upowszech.- 
miać sziuki, która do niebezpiecznych na. 
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złożył. 


| dzieży. W Clłarenton posunięto aż do tego 
‚Stopnia swawolę, że magnetyzowano konie. 


dużyciów, mogła się stać powodetn; poź 


. niey fednakże mimo takiego oświadczenia; | 


Przyiął ofiary osób prywatnych i taiemni 
cy swey nauczał każdego, który mu 'sto | 
lutdorów do wyżey rzeczoney składki 


W tym to celu utworzył Mesmer tòr 
warzystwo pod nazwiskiem karmonicz 
nego, w Którym każdemu powyższą sum” 
mę opłacaiącemu i przysięgą na taiemnicę 
obowięzującemu się, nauki swey udzielał, 
Towarzystwo to liczyło w gronię swojéns 
czterech tylko lekarzy, reszta za$ człone 


„ków składała się 2 różnego stanu osób, © 


naywięcey z maiętney szlachty. Mesmer 


[zebrał wtenczas 50 tysięcy czerwonych zło» 
(tych. ; | 


Odtąd stracił Magnetyzm ową taiemni- 


.czą mistyczność, bez którey nie mógł u- 
„chronić się nadużycia. Uległ rozmaitym 
: zmianom , a przechodząc z rąk do rąk ró- 


źnego stanu ludzi, to zaymował duchownych „ 
następnie magnatów, był ulubioną zabawą 
Kobiet, a w końcu igraszką swawolney mło: 


Odtąd mnóstwo Szarlatanow udaiąc biegłych 
nagnetyzerów przebiegało niemal swiat ca- 


f ły» a nadużywaiąc łatwowierności ludzkiey, 
„licznego dopuszczali się filuterstwa P oszu» 
(kaństwa. "W tym to: czasie niektórzy z ucze 


niów Mesmera „ ogłosili wbrew przyrzecze- 
nia swego, zasady nauki iego, kilku posuwa 
iąc marzenia swoie zadaleko, nowe zupełnie: 


„magnetyzma oznaczyli teorye i naydziwniey- 
'sze przypisywali: mu skutki. 


(Bekończenie poźniey.j 


sa” 


